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KOMUHIKATT T.R P.
r z e c z  t e g o  u b e z p ie c z e n ia ,  o k r e ś lo n e g o  

r o z p o r z ą d z e n ie m  M in . O p ie k i S p o łe ­

c z n e j z d n ia  1 4 . V I . 1 9 3 4  r . ( D z . U .  

R . P . n r . 5 6 ) . W  k o m u n ik a c i e t y m  

z a z n a c z o n e j e s t , ż e z g ło s z e n ia g o ­

s p o d a r s tw  i o b l i c z a n ie s k ł a d e k  w in ­

n y  b y ć  d o k o n a n e n ie z w ło c z n ie p o  

o t r z y m a n iu  o m a w ia n e g o  k o m u n ik a tu  

n a  s p e c ja ln y c h  f o r m u la r z a c h , k tó r e  

o t r z y m a ć  m o g ą  p r a c o d a w c y  r o ln i w e  

w ła ś c iw y c h  u b e z p ie c z a I n i a c h s p o łe ­

c z n y c h .

J a k  s i ę  o b e c n ie z m ia r o d a jn e g o  

ź r ó d ła  d o w ia d u je m y , z n a c z n a  c z ę ś ć  

p p . p r a c o d a w c ó w  r o ln y c h  n ie  d o k o ­

n a ła  z g ło s z e n ia  i n ie  u i ś c i ł a  p r z y p a ­

d a ją c y c h  n a  ( n i c h  s k ł a d e k , k tó r y c h  

t e r m in  p ła tn o ś c i z a  p ie r w s z e p ó ł r o ­

c z e  1 9 5 4  r . u p ły n ą ł d n ia  2 0  l i p c a  b r .  

P o n ie w a ż  n a  p o d s t a w ie  §  2 6 9  u s t a w y  

u b e z p ie c z e n io w e j ( s c a le n io w e j) p r a ­

c o d a w c y , k tó r z y  n ie  d o p e łn i ą o b o ­

w ią z k u z g ło s z e n ia  p o d le g a j ą k a r z e  

g r z y w n y  d o  5 0 0  z ł . , a  U b e z p ie c z a ln i e  

S p o łe c z n e  b ę d ą  m u s ia ły  t o  u p r a w n ie ­

n ie  k a r n e  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s i e  w y ­

k o r z y s t a ć ,  p r z y p o m in a m y  r a z  j e s z c z e  

p p :  p r a c o d a w c o m  o  c i ą ż ą c y m  n a  n ic h  

o b o w ią z k u z g ło s z e n ia i u i s z c z e n ia  

s k ł a d k i  o r a z  o  g r o ż ą c e j k a r z e  g r z y w ­

n y , w  w y p a d k u  n ie w y p e łn i e n i a  t e g o  

o b o w ią z k u . N a  k o n ie c  k o m u n ik u je ­

m y , ż e  p o s i a d a m y  j e s z c z e  p e w n ą  i l o ś ć  

e g z e m p la r z y  w s p o m n ia n e g o  n a  w s tę ­

p ie  k o m u n ik a tu , k tó r y  h a  ż y c z e n ie  

m o ż e m y  d o s t a r c z y ć  d la  t y c h  p p : p r a ­

c o d a w c ó w , k tó r z y  g o  n ie  p o s i a d a j ą .

ODPOWIEDZI TRP.

W. Radowiska.
D o  p o m o c y  l e c z n i c z e j , o r a z  z a ­

s i ł k ó w  w  r a z i e  n ie z d o ln o ś c i d o  p r a c y  

nie mają praroa:

KOMUNIKAT NR. 69.

N a  z e w n ę t r z n e j s t r o n i e  l o k a lu , w  

k tó r y m  o d b y w a ją  s i ę  z e b r a n i a  K ó łe k  

R o ln ic z y c h , w in n y  b y ć  u m ie s z c z a n e  

t a b l i c e , j a k o  w id o m y  z n a k  i s t n i e n i a  

K ó łe k R o ln ic z y c h , K ó łk a , k tó r y c h  

t a b l i c e  s ą  b a r d z o  z n i s z c z o n e , p o w in n y  

j e  o d n o w ić , t e  z a ś  k tó r e  w c a le  t a b l i c  

n ie  m a ją  p o w in n y  z  f u n d u s z ó w  K ó ł ­

k a  z a k u p ić  t a b l i c e . Z a m ó w ie n ia  n a ­

l e ż y  k ie r o w a ć  d o  i n s t r u k to r a  p o w ia ­

t o w e g o . K o s z t t a b l i c y  p r z e p i s o w e j  

w y n o s i 4  z ł . P o ż ą d a n e m  j e s t , a b y  

n a  m ie s ią c  l i s t o p a d  w s z y s tk i e  K ó łk a  

b ą d ź o d n o w i ły p o s i a d a n e t a b l i c e ,  

b ą d ź  z a k u p i ły  n o w e  t a b l ic e .

KOMUNIKAT NR. 70.

P o n ie w a ż  r o ln i c y  d r o b n i  w y z y s k i ­

w a n i b ę d ą  p r z y  w y m ia n ie  z b o ż a  n a  

m ą k ę , p o le c a m y  p p : P r e z e s o m  p o  

e w e n t . p o r o z u m ie n iu  s i ę  z  s ą s i e d n ie -  

m i K ó łk a m i w e jś ć  w  p o r o z u m ie n ie  z  

m ły n a m i i t a k  z w . „ W y m ia n a m i’ , i  

u s t a l i ć  p r o c e n t w y m ia n y . G d y b y  p o ­

r o z u m ie n ie n ie d a ło  p o z y ty w n e g o  

r e z u l t a tu  n a le ż y  z w r ó c i ć  s i ę i z a k o ­

m u n ik o w a ć  i n s t r u k to r o w i T . R . P . a  

z a jm ie  s i ę  t ą  s p r a w ą  Z a r z ą d  P o w ia ­

t o w y  T . R . P .

KOMUNIKAT NR. 71.
K o m u n ik a t e m  N a c z e ln e j O r g a n i ­

z a c j i Z je d n o c z o n e g o R o ln ic tw a i  

P r z e m y s łu  R o ln e g o  Z a c h o d n ie j P o l s k i  

z  l i p c a  b r . p o d a l i ś m y  d o  u ż y tk u  p p .  

p r a c o d a w c ó w r o ln y c h s z c z e g ó ło w e  

i n f o r m a c je , d o ty c z ą c e  s p o s o b u  d o k o ­

n y w a n ia  z g ło s z e ń  g o s p o d a r s tw r o l ­

n y c h  i z a k ła d ó w  p o b o c z n y c h ( p r z e ­

m y s ło w o  - r o ln y c h ) d o  u b e z p ie c z e n ia  

o d  w y p a d k ó w  p r z y  p r a c y  o r a z  s p o s o ­

b u  o b l i c z a n ia  i u i s z c z a n ia  s k ł a d e k  n a

a )  p r a c o w n ic y r o ln i z a t r u d n ie n i  

d o r y w c z o , t o  j e s t c i , k tó r z y  p r a c o w a ­

l i u  d a n e g o  p r a c o d a w c y  k r ó c e j , a n i ­

ż e l i 2 5  d n i b e z  p r z e r w y , w l ic z a j ą c  w  

t o  n ie d z i e le  i d n ie  ś w ią t e c z n e .

b )  p r a c o w n ic y , d la  k tó r y c h  p r a c a  

n a je m n a  n ie  j e s t ź r ó d łe m  u t r z y m a ­

n ia , a  s t a n o w i t y lk o  d o c h ó d  u b o c z n y ,  

n ie  p r z e k r a c z a j ą c y  5 0  g r o s z y  d z ie n ­

n ie  ( n p . d o  j a r k i . )

c )  k r e w n i  i p o w in o w a c i  p r a c o d a w ­

c y  r o ln e g o , p o z o s t a ją c y z  n im  w e  

w s p ó ln e m  g o s p o d a r s tw ie , a  n ie  z a ­

t r u d n ie n i p r z e z  n ie g o  n a  p o d s t a w ie  

s to s u n k u  p r a c y  ( u m o w y  n a jm u . )

P r a c o d a w c a o b o w ią z a n y  j e s t d o  

p o k r y w a n ia k o s z tó w  p o m o c y  l e k a r ­

s k i e j i p o ło ż n ic z e j , u d z ie lo n e j p r a ­

c o w n ik o w i r o ln e m u l u b  c z ło n k o m  

j e g o  r o d z in y , tylko wówczas, gdy 

pomoc została udzielona przez leka­
rza lub położną, wskazanych przez 

pracodawcę, a  j e ż e l i u d z ie l a n a  z o s t a ­

ł a  p r z e z  i n n e g o  l e k a r z a i p o ło ż n ą ,  

t y lk o  w  w y p a d k a c h n a g ły c h , g d y  

z w r ó c e n ie  s i ę  d o  w s k a z a n e g o  l e k a r z a  

l u b p o ło ż n e j b y ło n ie m o ż l iw e a  

z w ło k a  g r o z i ł a  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m .

' Z a r z ą d  T . R . P .

(—) Klimek v p.
(—) Ewertowski, sekretarz.
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Każdy rolnik powinien

należeć do

kołka rolniczego P.T.R.5^
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Zbiory plonów z poletek konkursowych

(Dokończenie

Wypełnianie zeszytom konkur­
sowych i blankietu. Po dokonaniu  
zbiorów  należy urządzić zebranie  

i dokładnie wypełnić zeszyty i 

blankiet. Każdy uczeń wpisuje 

ilość zużytego czasu przy kopa­

niu, oraz swe uwagi w spostrze­

żeniach. Przodownik wypełnia 

„Protokół zbioru“ w zeszycie 

każdego konkursisty str. 33 i da- 

je do podpisu Kom isji, ale to czy­

ni się bezpośrednio przy zbio­

rach. W ielu uczniom  sprawia du­

żą trudność obliczenie końcowe  

na stronie 34 w zeszycie konkur­

sowym uprawy. Dla uniknięcia 

tych trudności podaję przykład. 

Przed samem obliczeniem należy  

ustalić cenę 1 centr. m . danej ro­

śliny, cenę 1 c. m . obornika (m oż­

na przyjąć, że 1 c. m . obornika 

równa się w Tartości 20 kg. ziem ­

niaków, a 1 c.m. kom postu 10 kg  

ziemniaków) i koszt pracy pie­

szej i sprzężajnej.

Obliczenie końcowe.

Przychód  zł gr

W artość plonu:

1. Kłęby, korzenie, ziarno  

2.500 kg — po 2 gr. za

1 kg. ................................ 50,00

2. Liście, słonia 400 kg. po  

gr. za 1 kg ........2,00

Razem  . . . 52,00

Rozchód  zł gr

Dzierżawa poletka .... 1,50

Nasiona (flance)...................1,00

Nawozy naturalne:

(obornik czyli gnój, kom ­

post)

Obornik 4 c. m . po 24 gr.

1 c. m ................................. 0,96

Kompost 5 c. m . po 12

gr. 1 c. m ............................ 0,o0

Nawozy pom ocnicze:

sól potasowa 22% —  5 kg

po 9 gr. 1 kg .......................0,45

Koszt pracy:

pieszej 40 godzin po 2 zł

za dzień (10 godz.) . . 8,—  

sprzężajnej 5 godzin po

5 zł za dzień ............... 2,50

Razem  . . . 15,91 

Zestawienie:

Przychód ... 52 zł 00 gr

Rozchód . . . 15 zł 91 gr

Dochód .... 36 zł 9 gr 

W przeliczeniu 1 centnar m tr. 

kosztuje 2500 kg=15,91 zł, 64 gr 

Remiszewski Witold
Podpis ucznia P. R.

Bukowski Ignacy 

Podpis przodownika

Dnia 10 października 1934 r.

Jak w  idać z rachunku wypro­

dukowanie 1 c. m . kosztuje nas 

blisko 64 gr. Należy stwierdzić w  

zespole, kto najtaniej wyproduko ­

wał 1 c. m . Na podstawie tych  

obliczeń przekonam y się, czy o- 

płaca się uprawa danej rośliny, 

czy przynosi nam dochód, czy  

stratę. Tu uczeń m oże kalkulować 

przy jakiem  nawożeniu i staraniu 

uprawa opłaci m u się najlepiej.

Na str. 36 każdy uczeń opisu­

je przebieg konkursu. Co uzyskał 

uprawiając tę roślinę, jakie na­

potykał trudności i jak radził so­

bie w  konkursie. Tak wypełnione 

zeszyty oddają uczniowie zespołu  

Kom isji.

Komisja wypełnia każdą rub ­

rykę w Protokóle Kom isji Sę­

dziowskiej. —  Dane dla rubryk  

Przychód, Rozchód, Dochód, bie- 

rze z zeszytu konkursowego i za 

razem sprawdza, czy uczeń do­

brze je obliczył. Dane tyczące 

oceny końcowej wpisuje instruk ­

tor.

Rubryka „W yróżnieni4* odnosi 

się do nagród, któremu uczniow  i 

należy przyznać nagrodę I, kom u 

II i kom u III. Przy ocenie tej na­

leży brać pod uwagę, czy uczeń  

dobrze upraw  ił swe poletko i czy  

dał odpowiedni nawóz i czy w  

stosowanym  czasie, czy tępił chwa­

sty, choroby, szkodniki, czy spul­

chniał ziemię, czy starannie pro­

wadził zeszyt, czy sam  pracował 

na poletku, czy chodził na zebra­

nia, wycieczki, lustracje, czy czy­

tał książki rolnicze i gazety i czy  

założył kupę kom postową. Przy  

tej ocenie bierzem y pod uwagę 
przedewszystkiem pracę i zainte­

resowanie się ucznia konkursem , 

a nie jak to często bywa najwyż­

szy plon. Po wypełnieniu kom isja 

podpisuje protokół, a przodow  nik  

przesyła do Powiatowej Kom isji 

Przysposobienia Rolniczego.

hiż. Stanislaw Tabin.

Zagospodarowanie torfowisk
Zdawna o tem wiadomo, że użytkowanie gle­

by dyktują warunki klimatyczne i natura gleby. 

Stosuje się to tembardziej dla torfów , różniących  

się sw Tojem i wTasnościam i fizycznem i od innych  

gleb. —  W  naszym  kraju jest bogactwo gleb torfo­

wych, których odpow  iednie zagospodarowanie sta­

je się palącą koniecznością obecnej chwili. Bardzo  

rozm aite własności torfowisk stoją w T ścisłym  

związku ze składem roślinności pierwotnej, z któ­

rej torfowisko powstało, stopniem rozłożenia i ze 

zawartością składników 7 m ineralnych. Należy za­

tem dobrze poznać teren, aby w Tym iarkow Tać dla 

niego najodpowiedniejszy sposób uprawy. W spólną 

cechą najczęściej u nas spotykanych torfowisk ni­

zinnych jest ich pojem ność na wodę, którą chłoną 

jak gąbka, tak że w stanie nieodw ’odnionym nie 

m ożna na nich z korzyścią żadnej uprawy pro- 

wadzić. W szelkie bowiem  rośliny uprawiane przez  

nas oprócz w Tody, potrzebują do życia dostępu  

powietrza. Celem um ożliwienia dostępu powie­

trza do korzeni, m usim y obniżyć zwierciadło  

wody gruntowej. W  jakim stopniu należy obniżyć 

poziom wody, zależy to od stopnia rozłożenia tor­

fowisk. Im m niej jest ono rozłożone, tem silniej­

szego wym aga

ODW ODNIENIA.

Najłatw iejszym sposobem jest odwodnienie za 

pom ocą rowów otwartych, których głębokość zale­

ży od stopnia rozłożenia torfu. Zasadą ogólną by­

łoby obniżenie zwierciadła wody o 50 do 70 cm  
poniżej powierzchni. Oddalenie rowów reguluje 

się również stosownie do natury torfowiska.
Starannie naw 7et przeprow  adzone rowy z bie­

giem czasu zam ulają się i zarastają chwastam i, 

dlatego wym agają one stałej kontroli i utrzymywa­

nia w  należytym  porządku, aby m ogły dobrze dzia­

łać i odciągać nadm iar wody z powierzchni prze-
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znaczonej pod kultury. — Znacznie mniej kłopotu 
sprawia odwodnienie za pomocą drenowania i dla­
tego korzystne jest stosowanie tego systemu wszę­
dzie tam, gdzie warunki na to pozwalają. Ponie­
waż zakładanie drenów wymaga już większej zna­
jomości fachowej, lepiej przy tej pracy zwrócić 
się o poradę do inżyniera, który tego rodzaju meb 
joracje przeprowadza.

Z powodu nadmiaru wilgoci nie może na tor­
fowisku rozwijać się szlachetna roślinność — do­
piero po odwodnieniu zmieniają się warunki życio­
we, nikną chwasty i trawy kwaśne, a środowisko 
staje się odpowiedniem dla wzrostu traw szlachet­
nych. Przy użytkowaniu gleb torfowych w pierw­
szym rzędzie chodziłoby nam o wyzyskanie ich pod 
łąki i pastwiska, dostarczające bogatego w białko 
siana dla inwentarza. Ciągle odczuwać się daje 
niedostatek odpowiedniej paszy, którą zmuszeni 
jesteśmy uzupełniać środkami sprowadzanemi z za­
granicy. To nasze ubóstwo najlepiej widzieliśmy 
w tym roku katastrofalnym, gdy skutkiem powo­
dzi tak znaczna część kraju uległa zniszczeniu, pa­
stwiska i łąki zostały zalane — wtedy najbardziej 
naglące było dowiezienie paszy dla bydła, aby 
je utrzymać przy życiu. Nie do pomyślenia jest 
jednak odstąpienie części paszy zniszczonym gos­
podarstwom, gdy sami jej mamy za mało, albo gdy 
ilość jest tak wyliczona, że ledwie starczy na wy­
żywienie własnego bydła.

Nad poprawą tych stosunków’ musimy teraz 
usilnie pracować, aby nadrobić straty wynikłe 
z zaniedbania tej ważnej uprawy dla całego kraju.

Po wstępnej czynności, jaką jest odwodnienie, 
rozpoczyna się dalsza praca, polegająca na przy­
gotowaniu terenu przez:

UPRAWĘ MECHANICZNĄ.

Tam, gdzie darń jest nierówna, poprzerastana 
korzeniami głęboko korzeniących się chwastów’, 
pełna mchówr i porostów7, jedyną drogą poprawy 
jest przewrócenie starej darni czyli przeoranie tej­
że. Do tego celu najlepiej nadaje się pług łąkowy. 
Zakupienie pługa łąkowrego byłoby może zbyt du­
żym wydatkiem dla pojedyńczego gospodarstwa, 
dlatego najlepiej, jak kilka gospodarstw7 należy do 
spółki maszynowej, która dla swoich członków’ za­
kupuje potrzebne do uprawy narzędzia. Orka płu­
giem łąkowym powinna być wykonana na głębo­
kości 20—25 cm. Przy tej głębokości dawna daru 
doskonale jest przykryta- a w7arstwTa gleby ponad 
nią posiada wystarczającą grubość dla rozwoju ko­
rzeni przyszłych traw’ łąkowych. Najstosowniejszą 
porą do wykonania tej roboty jest jesień, przez 
zimę bowiem pod działaniem mrozu darń dobrze się 
rozłoży. Z cnwilą, gdy tylko gleba obeschnie na 
wiosnę, trzeba silnie zwałować zoraną przestrzeń. 
Ciężki w’ał przytłacza do gleby darń i zapobiega 
zbytniemu wysuszaniu warstwy wierzchniej. —  
Wałowanie na torfowiskach jest nader w7aźną czyn­
nością, której w’ żadnym razie nie można zanied- 
bywać.

Po wykonaniu wałowania stosuje się bronę ta­
lerzową, najpierw’ w7 kierunku orki, a później, gdy 
nie trzeba już obawiać się wyciągnięcia starej dar­
ni, także skośnie do kierunku orki. — Po zupełnem 
rozłożeniu torfu, można dla wyrównania terenu, 
puścić bronę zwykłą.

NAWOŻENIE.

Torfowisko nizinne zawiera w warstwie gru­
bej na 20 cm, na przestrzeni jednego ha:

20.000 kg wapna,
12.500 kg. azotu, 
500 kg potasu, 

1.000 kg fosforu.

Spodziewany plon siana w ilości 50 q wycią­
gnie z gleby:

50 kg wapna,
80 kg azotu, 
20 kg fosforu, 

100 kg potasu.

Przy porównaniu tych cyfr widać na pierwszy 
rzut oka, że torf nizinny potrzebuje przedewszy- 
stkiem nawożenia potasem i fosforem. Potwierdzi­
ły to zresztą liczne doświadczenia nawozowe. Z po­
wodu niedostatecznej ilości potasu i fosforu w war­
stwie uprawnej, nowe zasiewy traw byłyby zagro­
dzone, gdybyśmy zaraz przy wrstępnej uprawie, nie 
dowieźli tycn składników. Aby zapewnić pomyśl­
ny rozwój młodych roślin, najlepiej na każde ha 
rozsiać 4 q soli potasowej 20% i 2 q tomasyny.

PRZEDPLON.

Po przygotowaniu terenu uprawą mechaniczną 
i nawożeniem, zazwyczaj poprzedza się jeszcze za­
siew traw uprawą roślin okopowych. Najpospo­
liciej stosuje się uprawę ziemniaków, odznaczają­
cych się bujnym wzrostem łęciny, które dobrze 
ocieniają pole i zagłuszają chw’asty. Przez uprawę 
przedplonu umożliwiamy jeszcze lepsze rozłożenie 
darni torfowej i doskonałe wyczyszczenie z chwa­
stów. Im silniej gleba jest ocieniona, tern lepiej. —  
Dlatego polecane są na torfy odmiany ziemniaków, 
obficie się krzewiące. Wypróbowane dla tych gleb 
wielokrotnie są odmiany: Alma, Parnassia, Oden- 
walder Blaue i inne. Po zbiorze ziemniaków przy­
gotowuje się pole pod uprawę traw orką jesienną.

ZASIEW TRAW.

Wczas na wiosnę rozpoczyna się uprawę zwa­
łowaniem, potem puszcza się bronę talerzową i po­
wtórnie wałuje. Na tak przygotowanym terenie 
wysiewa się mieszankę traw, dostosowaną w skła­
dzie gatunków do potrzeb gleb torfowych. Celem 
równego rozmieszczenia nasion przy zasiewie, naj­
wygodniej jest zmieszać nasiona z 4-rokrotną ilo­
ścią piasku i starannie wysiewać ręcznie. — Po za­
sianiu konieczne jest zwałowanie średnio ciężkim 
wałem. Taki zasiew traw ma najlepsze warunki 
powodzenia, jeśli jest wykonany w kwietniu lub 
maju, gdy gleba zawiera pożądany stopień wilgot­
ności. O ile w czerwcu i lipcu są opady, to i w tych 
miesiącach można z powodzeniem zasiew stosować, 
w tej porze jednak przygotowanie pola wymaga 
nowych prac, gdyż w międzyczasie cały teren za- 
rośnie nam chwastami. — I na to jest rada. A mia­
nowicie: żeby nie dopuścić do zachwaszczenia, na­
leży poprzedzić lipcowy zasiew traw, uprawą mie­
szanki, którą zbiera się na zieloną paszę bezpośre­
dnio przed wykonaniem siewu. Zaraz w pierw­
szym okresie wzrostu traw trzeba chronić młode 
roślinki przed zagłuszeniem chwastami, które —  
jak wiadomo — są plagą upraw torfowych.
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P O P R A W A  Ł Ą K I B E Z  P R Z E G R Y W A N IA .

W  w y p a d k ac h , g d y  sk ła d ro ś lin n o śc i łą k o w e j 

w y k az u je je sz c z e z n a c z n y p ro c e n t tra w  sz la ch e t­

n y c h , n ie  ję s t k o n ie c z n e m  p rz e o ry w a n ie te re n u , a le  

m o ż n a o s ią g n ą ć p o p ra w ę ja k o śc i i w y d a tk u  s ia n a  

n a d ro d z e o d p o w ie d n ie j ; p ie lę g n a c ji. W y m ag a to  

o c z y w iśc ie d łu ż e j trw a ją c y c h  z a b ieg ó w , k tó re s tre ­

sz c za ją s ię w  ra c jo n a ln e j u p ra w ie n a rz ę d z ia m i, 

w  n a w o ż en iu i p o d s ie w ie , p o ż ą d a n e m i g a tu n k a m i  

ro ś lin . —  Z a sa d n ic z ą rz e c z ą je s t s iln e  z b ro n o w a n ie , 

a b y  z e d rz e ć m c h y  i p o ro s ty , ta m u ją c e  ro z w ó j sz la ­

c h e tn e j ro ś lin n o śc i.

B R O N O W A N IE

s to su je s ię w c z a s n a w io sn ę , n a k rz y ż , d o p ro w a ­

d z a jąc  d o  c z ęśc io w e g o  z d a rc ia d a rn i, a ż  d o  c z a rn e j 

z iem i. W  n a s tę p s tw ie d a je s ię s iln e n a w o że n ie  

p o ta so w e  w  ilo śc i 4 q  so li p o ta so w e j, z a w ie ra jąc e j 

2 0 % c z y s te g o p o ta su i 2 q to m a sy n y n a k a ż d e  

'[i h a . —  D la p o w ię k sz e n ia ilo śc i g a tu n k ó w  tra w , 

p o d s ie w a s ię m ie sz a n k ą  tra w  i k o n ic z y n , p rz y c z e m  

p ra k ty c z n ie je s t w y b ie ra ć n a te n c e l tra w y  w y ż ­

sz e , sz y b k o ro sn ą c e , k tó re ła tw ie j o b ro n ią s ię o d  

z a g łu sz e n ia p rz e z d a w n ą ro ś lin n o ść . S to so w a n ie  

p o d s ie w u b e z u p rz e d n ie g o  b ro n o w a n ia , n ie p ro w a ­

d z i d o c e lu , g d y ż w te d y ty lk o n ie w ie lk i p ro c e n t 

n a s io n d o s ta n ie s ię d o z iem i, re sz ta z a trz y m a s ię  

n a liśc ia c h  i p ę d a c h ro ś lin  i s tra c i s ię , n ic m a b o -  

w Tie m  m o ż n o śc i w y k ie łk o w an ia .

B a rd z o  o d p o w ie d n ią  p o rą d o  p o d s ie w u je s t la ­

to , g d y ż  w ted y  n a s io n a , k o rz y s ta ją c z c ie p ła i w il­

g o c i, z a w a rte j w  g le b ie , sz y b k o  k ie łk u ją , ro z w ija ją  

o b fitą  m a sę liśc i i n a b ie ra ją w ięk sz e j s iły  d o  w a lk i 

o b y t. P rz e d ta k im  p o d s iew Te m  n a le ż y  o c z y w iśc ie  

w y k o s ić  k ró tk o  d a w n y  p o ro s t, ro z s ia ć d o b ra n ą  d la  

g le b y  to rfo w e j m iesz a n k ę i z a b ro n o w a ć .

Z a d z iw ia ją c y m  je st w p ły w , ja k i n a  łą k a ch  to r ­

fo w y c h w y w ń e ra n a w o ż e n ie p o ta so w e —  to rfo w e . 

W  p ra k ty c e  ro ln icz e j p rz e k o n a n o  s ię w ie lo k ro tn ie ,  

ż e w y ż sza d a w k a  p o ta su  n a jw ię c e j p o d n o s i w y d a ­

te k  tra w y  n a to rfo w isk a c h . I ta k 8 0 k g  c z y s te g o  

p o ta su n a h a d a w ra ło z w ię k sz en ie p lo n u s ian a  

o  5 0  q .

Je ż e li z n a jd z ie s ię je sz cz e m ię d z y g o sp o d a rz a ­

m i k to ś ta k i, k tó ry  u w a ża  p o d a n ą c y frę  z a n iew ia-  

ro g o d n ą , n a jlep ie j je ś li sa m  s ię p rz e k o n a , z a s ila ją c  

sw o je łą k i to rfo w e w y m ie n io n ą ilo śc ią p o ta su .

P IE L Ę G N A C JA .

P o p rz ep ro w a d z e n iu  ta k ie g o o d św ie ż e n ia łą k i, 

sp o so b e m  w y ż e j p o d a n y m , p o m im o p ię k n y ch  re ­

z u lta tó w , n ie m o ż n a sp o c z ą ć n a  la u ra c h .

O  ile c h c e m y  p lo n  s ia n a u trzy m a ć  w  ra m a c h  

w y so k ie j w y d a jn o śc i, m u si  m y  d b a ć o w y k o n y w a ­

n ie n ie z b ę d n y c h ro b ó t, o d k tó ry c h z a le ż y d o b ry  

s tan  ro ś lin . Je że li c o ro c z n ie  n ie  o c z y śc im y  ro w ó w , 

to  ja k ą ż b ę d z iem y  m ie li g w a ran c ję , ż e łą k a z o s ta ­

n ie n a le ż y c ie  o d w o d n io n a ?

N ie z a w a d z i p rz y p o m n ie ć , c h o c ia ż je st to  sp ra -  

w ra p o w sz ec h n ie z n a n a , ż e b e z w a ło w a n ia  n ie m o ­

ż n a w o g ó le p ro w a d z ić u p ra w y n a to rfo w isk ac h . 

Z  w io sn ą , ja k  ty lk o  g le b a z u p e łn ie  o b e sc h n ie , a  ro ś ­

lin n o ść  je sz cz e n ie  ru sz y , trz e b a w a ło w a ć , a b y  z n i­

sz c z y ć sz k o d liw e d z ia ła n ie  m ro z u , ro z p u lc h n ia ją c e  

z b y tn io  g le b ę . —  P o d o b n ie ja k  n a in n y ch  g le b a c h , 

w y strz e g a ć s ię trz eb a w a ło w a n ia  n a m o k ro , g d y ż  

w ted y u k lep u je s ię z b y tn io g le b ę i p o z b a w ia ją  

d o s tę p u  p o w ie trz a . U c ią ź liw Tą  i ż m u d n ą  p ra c ą  w  u ­

p ra w ie  to rfo w e j je s t z w alc za n ie  c h w a stó w , a le  i tu ­

ta j s ta ra n n a c o ro c z n a u p ra w a p ro w Ta d z i d o p o ż ą ­

d a n y c h w y n ik ó w . U p o rc z y w e o s ty , p o ja w ia ją c e  

s ię c z ę s to n a łą k a ch , n isz cz y s ię z a p o m o c ą p y la -  

s te g o  (m ia łk o  z m ie lo n e g o ) k a in itu , k tó ry  sy p a ć  trz e ­

b a  w c z as  ra n o  n a  m o k re  o d  ro sy  liśc ie . W  te n  sp o ­

só b  m o ż n a  tę p ić  ta k że  s ito w ie  i in n e  c h w a sty . C z ę ­

s to g o sp o d a rze o d k ła d a ją w y c in a n ie c h w a s tó w  

z d n ia n a d z ień , le k ce w aż ą c so b ie  tę ro b o tę , p rz e z  

c o  d o p ro w a d z a ją  d o  sz k o d liw y c h  n a s tę p s tw . C h w a ­

s ty  b o w iem  w y ra sta ją  sz y b k o  i ro z s ie w a ją c  n a s io n a  

w o k o ło z a n ie c zy sz c za ją łą k i i p o la . P rz e z w y k o ­

sz e n ie  tra w y  w  o d p o w ie d n ie j p o rz e , n ie d o p u sz c z a ­

m y  d o  z a w ią z a n ia  n a s io n  u  c h w a stó w . W c z esn e  w y ­

k o sz e n ie łą k  d a je n a m  p a sz ę  b o g a tą w  b ia łk o  i la -  

tw o s tra w n ą . B a rd zo  w a ż n e je s t s ta ra n n e z e b ra n ie  

s ia n a , a b y  n ie z a m o k ło n a d e sz c z u , g d y ż w ted y  

tra c i s ię w ie le w a rto śc io w y c h sk ła d n ik ó w , a te m  

sa m e m  o b n iż a s ię w a rto ść  p o k a rm o w ą s ian a .

Ja k że m o ż n a  n ie d b a ć o  z b ió r s ian a , k ied y  o d  

te g o z a le ż y z d ro w ie i m lec z n o ść n a sz e g o b y d ła !  

P rz e k o n a n o s ię w  p ra k ty c e , p rz y  z e s ta w ien iu  w y ­

n ik ó w  m lec z n o śc i, ż e p rz y  ż y w ie n iu  z b io re m  s ia n a  

z d o b re j łą k i o p rz e strz en i h a o s ią g an o  9 0 0 li­

tró w  m le k a , p o d c z as g d y p rz y ż y w ie n iu k ró w  

z b io re m  s ian a z łą k i z a n ied b a n e j ( ta sa m a p rz e ­

s trze ń ) z d o ła n o d o p ro w a d z ić z a le d w ie d o 3 0 0 I tr . 

‘m lek a .

A b y u trz y m ać trw a le o b fity p lo n s ia n a , n ie  

m o ż n a sk ą p ić  to rfo w isk o m  k o n ie c z n e g o  n a w o ż e n ia . 

Ł ą k i to rfo w e trze b a c o ro c z n ie u ż y ź n iać . B a rd z o  

w sk az a n e je s t ro z s ie w an ie n a w o zó w  sz tu cz n y c h  

z a raz  p o  p ie rw sz y m  p o k o s ie , w  ilo śc i 4  q  so li p o ta ­

so w e j i 4 q to m asy n y  n a h a . P rz y  ta k ie j d a w ce  

o ra z  p rz y  z a s ila n iu  o b o rn ik ie m  ra z  n a  5  la ta , m o ż n a  

u trz y m ać trw a le w y so k i p lo n s ia n a , z ło ż o n e g o  

z tra w sz la c h e tn y c h o w y so k ie j ja k o śc i p o k a r­

m o w ej.

NOTOWANIA CEN NA BYDŁO 

W POZNANIU
d n ia 1 6 X . 3 4 r .

Wdy:
p e łn c m ię & U te w y tu c z o n e n ie o p rz ę -  

0 a n e  7 0 — 7 4

M ię s is te tłu c z o n e m ło d sz e d o la t 3  6 2 — 6 6

M ię s is te tu c z o n e s ta rsz e  5 2 — 5 6

M ie rn ie o d ż y w io n e  4 0 — 4 4

B u h a je :

W y tu c z -o n e p e łn o m ię s ia te ....  6 0 — 6 4

tu c zo n e m ię s is te ............................ 5 2 — 6 5

n ie tu o zo n e , d o b rze o d ż y w io n e s ta r-  4 2 — 4 6

 3 8 — 4 0

m ie rn ie o d ż y w io n e

Krowy:
W y to c z o n e p e łn o m ię s is te ....  6 4 — 7 0

tu c z o n e m ię s is te ........................... 5 0 — 5 6

n ie tu c zv d o b rz e o d ż y w io n e . . 3 4 — 3 8

m ie rn ie o o z iw 'o n e  2 0 2 6

Jałowice:
W y tu c z o n ^ p e łn o m ięs is te ....  6 8 — 7 2

tu c zo n e m ię s is te ........................... 6 0- 6 4

n ie tu o z o n e , d o b rz e o d ź y  5 0 -5 4

m ie rn ie o d ż y w io n e  4 0  —  4 4

ŚWINIE:
a ) p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 — 1 5 0 k g . 

ż y w e j w a g i ......................... 6 6 — 6 8

b ) p e łn o m ięs is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g .

ż y w e j w a g i  6 0 — 6 4


